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Sprawozdanie
komisyi agrarnej o przedłożeniu W ydziału krajowego w przedmiocie

unormowania parcelacy1

Wysoki Sejmie!
S p ra w a  u reg u lo w a n ia  ruchu  parcelacy.jnego w  drodze ustaw odaw czej n ie  w ysz ła  

dotyezczas poza sferę badań  i projektów. U c tiw a łą  se jm ow ą z 26. październ ika  1903. 
polecono W ydz ia łow i kra jow em u przed łożyć p ro jek t  ustaw y w zg lędem  u n o rm o w an ia  p a r -  
celac-yi, lecz W y d z ia ł  krajowy, wobec obawy zakw es tyonow an ia  kom pe tency i  S ejm u, 
postanow ił  p ro jek t  ustaw y p rzed łożyć n a jp ie rw  c. k. Rządow i a pop rzes ta ł  w sp raw o ­
zdaniu  swojem  z dn ia  26. w rześn ia  1905. L . 90408  n a  przedłożeniu  W ysok iem u S e j­
mowi wyniku s tudyów  nad  tym  p rzedm io tem  tudzież na  streszczeniu  zasad  u s taw y  
parcelacyjne j,  oraz p rzeds taw ien iu  pro jek tu  pa rce lacy jnych  spółek w łośc iańsk ich  k tóre  
m ia łyby  objąć te n  ru c h  parcelacy jny  w swoje ręce, pod p a t ro n a te m  W y d z ia łu ,  j e d n a k  
bez k o n k re tn y c h  w tej spraw ie  wniosków. W y d z ia ł  k rajow y był bowiem tego zdan ia ,  
że w sp raw ie  tak  ważnej a trudne j  należy na jp ie rw  przeprow adz ić  w Sejm ie  dyskusyę 
zasadniczą i do tego celu zm ierza  w spom niane  przedłożenie.

P rz y cz y n y  w yw ołu jące  ruch  parce lacy jny  są  pow szechn ie  znane. W z r o s t  lu d n o ­
ści, m ezna jdu jące j  zajęcia w przem yśle ,  s łabo  dotychczas ro zw in ię ty m ;  em ig racy a  szu­
kających zarobku  włościan  do N iem iec  i do A m e ry k i  północnej i n a p ły w  zarob ionych  
tam  p ieniędzy do naszego k r a ju ;  chęć nab y c ia  ziemi n a  własność, choćby w  rozm iarach  
bardzo  szczui łych, całkiem n a tu r a ln a  u w łośc ian ina,  k tóry pracą i oszczędnością zd o ­
był pew ien kapital ik  — to  w szystko  w yw ołało  s i lny  popyt na  kupno  ziemi w d ro b n y ch  
parcelach, a także w łośc ian ie  gospoda ru jący  n a  swoich pos iad łośc iach  za naj lepszy  sp o ­
sób u lokow ania  swoich oszczędności uw ażają  zakupno g ru n tu .  S tąd  podw yższenie  cen 
ziemi, p rzekracza jące  o 'w i e l e  gran ice ,  zakreślone jej ren tow nośc ią .  W ło śc ia n in  bowiem , 
m ogąc n a  n ab y ty m  kaw ałku  g r u n tu  spożytkować swoją pracę, której w in n y  sposób nie 
m ógłby  wyzyskać, p łaci chę tn ie  daleko wyższą cenę za  d o godny  m u k aw a łek  g run tu ,  
aniżeli w ypada łoby  z ob liczen ia  n a  podstaw ie  r e n ty  g run tow ej .

Do ożywienia ru ch u  parce laey jnego  p rzyczyn iła  się też w znacznej m ierze spe- 
kulacya, k tóra  pośredn icząc  między sp rzeda jącym  ziemię w łaśc ic ie lem  a poszuku jącym  
zakupna  ziemi w łośc ian inem , n a d m ie rn e  z a g a r n ia  zyski,  ze szkodą obu k on trahen tów .



N agłe podw yższenie  cen z iem i zachęca oczywiście do jej sp rzedaży , co oddzia­
łu je  na js i ln ie j  n a  ś red n ią  posiadłość z iem ską, zna jdu jącą  się w położeniu t ru d n em ,  
wskutek wielk iego obciążenia hipotecznego.

W id z im y  prze to  liczne sprzedaże fo lw arków, które rozpadają  się  n a  drobne  
parcele, ze szkodą produkcyi rolniczej i zanik ś rednie j w łasnośc i  ziemskiej, połączony 
z wielce szkodliwem i n a s tę p s tw a m i  pod w zg lędem  społecznym .

W y d z ia ł  k ra jow y jakkolw iek  żadnych  w niosków  do u ch w a le n ia  Se jm ow i n ie  
p rzedk łada ,  u łoży ł j e d n a k  szczegółow y p ro jek t  o rgan izacy i pa rce lacy jnych  spółek w ło­
śc iańsk ich ,  a m ianow icie  p rz y g o to w a ł  s ta tu t  w zorowy d la  spółek i p la n  ich z a k ła d an ia  
przez b ióro P a t r o n a tu  tudz ież  zas i lan ia  ich obfitym k redy tem .

W e d łu g  tego p lan u  P a tro n a t ,  u tw orzony  dla kas system u Raiffe isena, m ia łby  
rozszerzyć swój zakres  d z ia ła n ia  n a  całą roz leg łą  sferę in te resów  parce lacy jnych ,  
a m ia n o w ic i e :

zakładać w łość ańsk ie  spółki p a r c e la c y jn e ;

wygotow yw ać d la  n ich  parce lacy jne  plany i z a ła tw iać  czynności p raw n e  ;

pośredniczyć m iędzy  w łaśc ic ie lam i ,  m a jącym i z iem ie  n a  sprzedaż, a w łośc ia­
n am i poszukującym i ziem, u trzym ując  w tym  celu bióro ew id e n cy jn e  i k o respon ­
d e n c y jn e ;  7 1 - V £  •’

w yrab iać  d la  spó łek  pożyczki z 30 milionowego funduszu  w P a n k u  krajow ym  
n a  te n  cel p rzeznaczonego .

K o m is y a  a g r a r n a  uzna je  szkodliw e sk u tk i  spekulacy jnej parcelacyi,  p rz e d s ta ­
wione w sp raw ozdan iu  W y d z ia łu ,  n ie  u w aża  je d n a k  o rganizow ani.!  parce lacy jnych  
spółek  w ło śc iań sk ich  pod p a t ro n a te m  W y d z ia łu  jako środek  skuteczny  do u reg u lo w a­
n ia  ru ch u  parce lacy jnego  w sposób ko rzystny  dia p ie rw szo rzędnych  in te resów  spo ­
łecznych.

O tw arcie  ce n tra ln e g o  bióra w  W ydziale  k ra jow ym  dla o rgan izacy i tak ich  spó­
łe k  i w yznaczen ie  d la  n ich  80 m il ionow ego  funduszu  w B a n k u  krajow ym  w yw o­
ła łoby  n iew ą tp l iw ie  po tężny  ru ch  w k ie ru n k u  z a k ła d a n ia  spó łek  parce lacy jnych .

P o w s taw a ły b y  one n a d e r  l iczn ie ,  za  p rzy k ła d em  kas raiffe isenow skich ,  a każda 
spółka dąży łaby  ja k  najus iln ie j  do n a b y w a n ia  ś redn ich  posiadłości ziem skich ,  gdyż 
la ty fundya ,  ja k o  n a  silnej f inansow ej podstaw ie  opar te ,  n ie  są p rzedm io tem  parcelacyi.

Lecz is tn ie jące  obecnie p rzedsięb io rs tw a spekulacyi parcelacy jne j  fu .keyono- 
w a łyby  dalej, gdyż  nowo pow sta łe  spółk i nie m ogłyby  zw alczać  owych p rzeds ię ­
b io rs tw  inaczej,  j a k  w drodze zwykłej konkurencyi.

Spółki w łośc iańsk ie  za ła tw ia łyby  przeto d la  cz łonków  swoich in te re sy  p a r c e ­
la cy jn e  lepiej i tan iej ,  aniżeli to czyn ią  spekulanci ,  lecz dzia ła lność  speku lan tów  
o d byw ałaby  się bez prze rw y  dalej,  chociaż za p ew n e  z m nie jszym  d la  n ic h  zyskiem , — 
a to n ad z w y cz a jn e  pom nożen ie  ilości b ió r  za jm ujących  się  p a rc e la cy ą  obszarów  d w o r­
skich p rzysp ieszy łoby  n ie p o m ie rn ie  podzia ł  fo lw arków  n a  d robne  parcele i zanik ś re ­
dniej w łasności  ziemskiej.

N iem ałą  podnie tą  tak iego  sz tuczn ie  zas i lanego ,  za tem  n iezd row ego  ruchu  
parce lacy jnego  byłoby u chw a len ie  30 m ilionow ego fuuduszu  pożyczkow ego dla spółek 
parce lacy jnych ,  — przyozem kom isya a g r a rn a  zaznacza,  że uzyskan ie  takiego fu n d u ­
szu pożyczkowego przez em fiy ę  obligacyi k o m u n a ln y ch  je s t  n iedopuszcza lne ,  gdyż 
n ie  zgadza  się z za sa d n icz em  pojęciem tych tb l ig ac y i ,  w y d a w an y c h  n a  podstaw ie  
pożyczek opar tych  n a  sile podatkowej g m in  lub  pow iatów .

Ł a tw o  przewidzieć, że pod wpływTem w iadom ości o postanowionej przez Sejm  
o rg an izacy i  w łośc iańsk ich  spółek  p a rc e la cy jn y c h  i uchw alonych  n a  ten  cel m il io -o w y c h  
f u n d u s z a .h  r u c h  parcelacy jny  o g a rn ą łb y  n a w e t  te pow ia ty ,  gdz ie  do tychczas  jeszcze 
n ic  istnieje.

W o b e c  tak ie j  zachę ty  pow staw a łyby  coraz liczn ie jsze  spółki parcelacy jne ,  
a  bióro P a tro n a tu  n ie  m ogłoby  tym  ru ch e m  kierow ać, lecz m usiałoby poprzestać na  
udz ie lan iu  spó łkom  w szechstronne j pomocy.
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Nie m o ż n a  bow iem  zapom inać ,  że k aż d a  spółka u tw o rz o n a  n a  podstaw ie  ustaw y 
z 9. kw ie tn ia  1873. j e s t  o rgan izm em  sa m ois tnym  i może każdej chw ili  u sunąć  się z pod 
wpływu P a tro n a tu .

Owe spółki parce lacy jne  w łościańskie ro zw inę łyby  prze to  sw oją dzia ła lność  
sa m o is tn ie  w k ie runku  ja k  na jene rg iczn ie jszego  w y k u p y w a n ia  ziemi fo lw arcznej,  co 
spow odow ałoby  zm iany  stosunków  ekonom icznych  i spo łecznych  w k ie runku  wręcz 
n iepożądanym , zw łaszcza  że uza sa d n io n ą  je s t  obawa, iz ci nabyw cy  parcel z dworsk iego  
obszaru  w ydzie lonych , k tórzy  nie pos ada ją  n a  kupno  dos ta tecznych  funduszów ^’ o b c ią ­
żyliby swoje posiadłości d ługam i uciąż liw ym i,  czego  p rzy k ła d em  są liczne w y­
padki w dotychczas p rzep row a  izanych  parcelacyach .

Z d a n ie m  komisyi prze to  należy akcyę zbiorową na po lu  parcelacyi pozostawić 
in s ty tucyom  parce lacy jnym , d la  k tó ry ch  są ju ż  w ydane  w r. 1895 zasadn icze  p o s ta ­
nowienia o s tosunku ich z Bankiem  krajow ym , przyję te  do wiadom ości S e jm u  uchw ała  
z dn ia  28. s tyczn ia  1896.

Lecz in g e re n c y a  B anku  k ra jow ego  w zg lędem  takich  insty tucy i,  ko rzysta jących  
z k redy tu  bankow ego ,  p o w in n a  być szczególnie śc is łą  i dok ładną ,  aby uchronić  ki aj 
p rzed  n a s tę p s tw a m i  p a rc e ia cy : szkodliwej.  J e s t  zatem p o trzebną  zm iana  zasadniczych 
postanowień z r. 1895. w tym  k ie runku ,  aby in s ty tu c y e  parce lacy jne ,  ko rzysta jące  
z k re d y tu  w B a n k u  k ra jow ym , obow iązane  były p rze d k ład a ć  Bankowi p lan  parcelacyjny.

K om isya  a g r a rn a  j e d n a k  w n io sk u  w tej spraw ie  n ie  p r  edkłada ,  gdyż kw estva  
s tosunku  p a rc e la cy jn y e h  ins ty tucy i do B anku  krajowego je s t  za ła tw iona  sp raw ozdan iem  
komisyi bankowej z dn ia  27. b. m. i w n ioskam i te jże komisyi.

O g ran icza  się przeto kom isya a g r a rn a  do p rzed łożen ia  regu lacy i w zg lę d em  
us ta w y  parcelacyjne j,  a m ianow icie  o obow iązkow em  p rze d k ład a n iu  p lanu parcelacy jnego  
w razie w ydzie leń  z posiadłości obe jm u jących  p rzy n a jm n ie j  60 hektarów .

K o m is y a  u w aża  bowiem is tn ie n :c średnie j w łasności jako  k w e s ty ę  doniosłości; 
p ie rw szorzędnej i uznaje  konieczną potrzebę dołożenia wszelkich s ta ra ń ,  aby ta w łas-  
n o ^ e ^ h o ć b y  w rozm iarach  uszczuplonych , u t r z y m a n ą  została.

Lecz z d a n ie m  kom isyi na leży  p rzep ro w ad zen ie  takiej parcelacyi w księ- 
gach h ipo tecznych  uczyn ić  bezw arunkow o zaw is łem  od za tw ie rdzen ia  p lanu parcelacy j-  
n ego,rj a  nie m ożna na  to s ię  zgodzić, aby orzeczenie  władzy musiało n a s tą p ić  w p rze ­
ciągu 60 dni, tak iż po up ływ ie  tego te rm in u  plan  parcelacy jny  byłby jn ż  milcząco 
za tw ie rdzonym .

T ak ie  uno rm ow an ie  parcelacyi b y łoby  połowicznem , gdyż w razie  nnpływ u l icznych  
podań w ładza  do b ad a n ia  p lanów pow ołana  nie m og łaby  podołać zadan iu  w przeciągu 
zakreślonego  jej te rm inu ,  sku tk iem  czego nastąp iłoby  milczące za tw ierdzenie ,  przez"co 
pożądane w in te re s ie  pub licznym  u re g u lo w a n ie  parcelacyi zostałoby zredukow ane  do 
pustej form alności.

Co do rozm iarów  posiadłości ziemskiej,  do której obowiązek p rz e k ła d a n ia  p lanu  
Parce lacy jnego  m ia łby  się odnosić, komisya z g o d m e  z W ydzia łem  kra jow ym  p rz e s t r z e ń  
60  h ek ta ró w  czyli około 100 m orgów  uw aża  jako taka, która tem u  og ran iczen iu  poddać 
należy.

M i ę d z y  p o w o d a m i ,  u z a d n i a j ą c e m i  o d m ó w i e n i e  z a t w i e r d z e n i a  
P l a n u  p a r c e l a c y j n e g o ,  n a l e ż y  z d a n i e m  k o m i s y i  p o s t a w i o n a  p i e r w -  
s 2 e ni m i e j s c u  z a m i a r  p a r c e l a c y i  d o s z c z ę t n e j ,  za tem  rozsn rzedan ie  
1 ałego fo lw arku , bez w zg lędu  na  is tn ie jące  budynk i go<p-darcze lub ro ln ic z o -p rz e m y ­
słowe, — taka bowiem  parcelacya, n iw ecząca  fo lw ark  całkowicie, je s t  dew astacy jną ,  i t r ze b a  
aążyć do un iem ożliw ien ia  podobnych  operacyi jako  szkodliw ych  d la  p rodukcy jne j  s iły

R ów nież w aż n em  je s t ,  aby przez n a d z ó r  w ładzy  adm in is tracy jne j  nie dopuścić 
do ta k ich  parcelacy i,  które by łyby  wadliwe pod w zględem  k 'm a s a c y n y m ,  oraz dążyć 
do tego, aby n ie  pow staw ało  zbyt wiele k a r ło w a ty ch  gospodars tw , n iezdo lnych  do" sa­
m odzie lnego  is tn ien ia .
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Zgodnie z W y d z ia łem  kra jow ym  kom isya w zasadn iczych  pos tanow ien iach  
o powodach  odm ów ien ia  ap roba ty  p lanu  parcelacyjnego w ym ien ia  także  b ra k  zapew nio ­
n y ch  dojazdów do pow stać m a jących  g o sp o d a rs tw ,  i n iebezpieczeństw o dew astacy i lasów.

W  razie bow iem  rozpa rce low an ia  obszarów le śn y ch  m nożą się n iedozw olone  
k o r c z u n l i  i n ie  może już  być m o w y  o r a c y o n a ln e m  gospoda rs tw ie  le śnem , co w yw ołu je  
wielce n ieko rzys tne  zm iany  dla ogółu  ludności.

W reszc ie  u w aża ła  kom isya za. w skazane  w spom nieć także o po trzeb ie  zm ian 
w us taw ie  o policyi budowniczej ,  p rzeds taw ione j w rozp raw ie  pos ła  W ł.  J a w o rsk ie g o  
z r. 1904. pow ołane j w sp raw ozdan iu  W y d z ia łu  krajowego.

Koruisya a g r a rn a  wnosi z a t e m :

W ysoki Sejm raczy uchwalić następujące rezulucye:

I. Po leca  się W ydzia łow i k ra jo w em u , aby odnośnie  do rezolucyi sejmowej z dnia 
26. październ ika  19Ó3. p rzed łoży ł p ro jek t  u s taw y  parce lacy jne j ,  k tóraby , m a jąc  na  oku 
potrzebę u t rz y m a n ia  średniej w łasności zi*mskiej,  zap row adz i ła  obowiązkowe p rz e d k ła ­
dan ie  p lanu parce lacy jnego  w m yśl za sad  n as tęp u jący c h :

1. p lan  parce lacy jny  będzie w y m ag a n y m  przy w ydzie len iach  z posiadłości ziem ­
skie j,  obejmującej p rzy n a jm n ie j  60  hek tarów .

W ydz ie len ie  Hipoteczne z tak ich  posiadłości n as tąp ić  może tylko n a  p o d s ta w ię  
p lanu  parcelacyjnego, za tw ie rdzonego  przez c. k. N am ies tn ic tw o  w porozum ieniu  z W y ­
dzia łem  kra jow ym .

2. Z a tw ie rdzen ia  p lanu  parcelacy jnego  należy  odm ów ić:
a. jeżeli j e s t  zam ierzona  doszczętna parcelacya,  bez pozostaw ien ia  odpow iedn ie-  

dn iego  obszaru  g ru n tu  przy is tn ie jących  b u d ynkach  gospodarczych  w zględn ie  rolniczo- 
p rzem ysłow ych  ;

b. jeżeli  w idocznem  jest,  że parce lacya  zagraża  zniszczeniem  gospoda rs tw a
le ś n e g o ;

c. jeżeli d la  powstaćą, m ających  gospoda rs tw  n ie  zabezpieczono odpow iednich  
dojazdów ;

d. jeżeli  p rzy  podziale p ro jek tow anym  dla pow iększenia  gospoda rs tw  is tn ie ją ­
cych s tosunki kom asacy jne  zos ta łyby  pogorszone.

II. P o leca  się W ydzia łow i k ra jow em u , aby celem  u re g u lo w a n ia  s tosunków , p o ­
w sta ły ch  w sku tek  parcelacy i,  wziął pod rozw agę kw estyę  zm iany  odnośnych  ustaw.

Przew odniczący: Spraw ozdawca:

Sękowski. Skałkowski.

Z  drukarni i litografii P ille r a  i Sp. we Lwowie.


